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Arcyksiążę Karol Franciszek w Krakowie.
Kraków, 30 czerwca.

Dekorecya miasta i straż honorowa.
Pociągiem pospiesznym od strony Lwowa 

przybył wczoraj do Krakowa o godz. 2'20 po 
południa arcyksiążę Karoi Franciszek Jozef 
wraz ze swoją małżonką, arcyksiężuą Zytą. Już 
na godzinę przed przybyciem pary arcyksiążę- 
cej zaległy- tłumy publiczności wszystkie ulice 
i p. ^  przez które miała przejeżdżać do pała
cu Pi wóckich „pod Baranami", Okna wielu do- 

5w ii balkony przystrojono kwiatami oraz dy- 
wftn&ini. Pow ‘ iwał też nad ulicami rormalny 
las^iiturągw’ o barwach narodowych, krakow- 
Bkich i państwowych, zwłaszcza na gmachach 
instytucji rządowych i innych ńiiasto pizybra- 
ło wygląd odśwętny.

Jak wiadomo, dla utrzymania purządku utwo
rzono specjalny komitet, który zorganizował 
felrai honorową. Długim łańcuchem po jednej 
i dic '*3j stronie nlic ciągnęła się ta straż ho- 
i ,/owa od dworca aż pod pałac Potockich. —  
V  niektórych miejscach tworzyła straż sama 
publiczność, która cisnęła się, aby przecież zo
baczyć arcyksięcii, i jego małżonkę. Straż mia
ła ozuasi o tarwarh kraKOWskich. U wyjścia 
na placu przed dworcem kolejowym twoLzyła 
szpa’ er honorowy krakotossa ochotnicza i miej- 
ska straż pożarna pod dowództwem raczelnika 
Nowotnego, dalej wlościeuie z Krzesławic, B iiń- 
czyc i Pieszowa z naczelnikami tych gmiw na 
czele, stowarzyszenie wy służonych żołnierzy wy
znania mojżeszowego, służba kolejowa, stow. 
służby miejskiej młodzież z niższych klas 
szkół średnich. Poza szpalerem mały tłumy pu- 
bmlmości, a wiele osób obsiadło też pobliski 
p?tvtr Ód wylotu płaca przed dworcem do nl. 
Pawiej- publiczność sama utworzyła gęsty szpa
ler Ud ul. Pawiej, poprzeć starostwp aż ku 
wylotowi ul. Zacisze, ciągnął się znowu łańcuch 
młodzieży gimnazjalnej, słąd zaś aż ao wjazdu 
w Bra nę Fioryaóską stało stowarzyszenia ałuż- 
°J  państwowej, krakowski korpus weteranów 

rojskowych, polski Związek katolickiej młodzie
ży ręko^zieinirzei ze sztandarem oraz delegacya 
■ 3goż Związku z Żywca, stow. Bratniej pomocy 
kelnerów ze sztandarem,.dalej stew, „Przyjaźń", 
stew, Wzajemnej pomocy służty miejskiej, Zwią
zek ’~atolickich stróżów, robotniitów dziennych 
i Służby domowej, stow. kawiurzy i stow. ryba- 
i ów z Dębnik —  wszystkie ze ewemi sztan
darami.

W  ulicy Fioryańskiej pełnili straż ho^orow^ 
delegaci gmin poam.ejdkich^arzęunicy kolejowi, 
Związek właścicieli realności ze Zwierzyńca i 
publiczność. W  Rynku Głównym od ulicy Flo- 
ryańskioj ,z pod pałac „pod Baranami" twe ■ 
rzyła szpaier młodzież krakowskich szkół miej
skich ludowych, wychowankowie różnych za
kładów, a pod samym pałacem cechy miaste 
Krakowa i Podgórza ze sztandarami. Tak ufor

przed frontem kompaLii honorowej, poczem wró 
ci1 na peron przed salę przyjęć,

W  czasie, gdy arcyksiążę przechodził przed 
kompanią honorowa, p?ni namiestników a przed
stawiła arcyksiężnej Zycie kuka pań, między 
innemi prezydentową Leową, Stanisławową Tar
nowską, Janową Szembekową, Adamową Za- 
moysl a Adamową Lubomirską, Stanisławową 
Wodzicką, Dominikową Radziwiłłową i inne.

Gdy arcyksiążę stanął obok swej małżonki, 
piezydent m. Ki okowa dr tFniłou L e o  prze
mówił po polsku w te słowa:

Przemówienie dra Lea."
„Imieniem reprezentacyi miasta witam całtm 

soicern waszą cesarską i Królewską wjookość 
i Jego najdostujn:ejszą małżonkę w muraćh sta 
rożytaego polskiego groau, który przechowuje 
z miłością tyle naszych historycznych wspo
mnień i pomników, Przejęci jesteśmj, głęboką 
wdzięcznością wobec Najjaśniejszego1* Pana, że 
raczył najłaskawiej zezwolić, by Wasza cesar
ska i królewska wysokość i Jego najdostojniej
sza małżonka zamieszkali w kraju naszym, przez 
co daną Im została sposobność przybycia rów
nież w odwiedziny do drugiej stolicy kraju. —  
Ludność naszego nn iste korzysta z tych odwie
dzin, aoy wobec Waszych cesarskicn i królew
skich wyrokoźci wyraz swoim dynastycz
nym uczuciom. Pragnąc gorąco, by Wasza ce
sarska i królewska wysokość i  Jego najdostoj
niejsza małżonka wynieśli jak najlepsze wspo
mnienia 2 pobytu w naszern mieście, prosimy, 
by przyjęli słowa nasze z tem samem uczuciem, 
z jakiem zostały wypowiedziane i by wasze ce
sarska i królewska wysokość był łaskawym 
tłomaczem ueszego najgłębszego przywiązania i 
wierności wobec najwyższego tronu".

Przemówienie to zakończył prezydent okrzy
kiem: Jego cesarska i królewska W ysokość ar- 
eyksiożą Karol Frrnciszek Józef i Jego dostoj
na małżonka arcyksiężna Zyta niech żyją!

Zgromadzeni trzykrotnie powtórzyli okrzyk, 
poczem córka prezydenta, 14-letnia Maryla Leó- 
wna wręczyła arcyksiężnej Zycie w spaniały bu
kiet. Arcy księstwo podali prezydentowi ręce.—  
Prezydent ucałował rękę arcyksiężnej. Arc„r- 
księzna wręczyła w upominku p. Leównie wspa
niałą broszkę.

Odpowleitf aroyk8lęcla.
•iUAOłłŁ.-iiłOWieo w *  w * ? * ® p o  i u i  

miefifcu w jftitępnjące słowa
„W  imiemu s woj cm i mojej małżonki dzię

kuję pana, panie prezydencie, najserdeczniej za 
wyrażone r czucia, o których szczerości jestem 
przekonały. Cieszę się, że mogę zwiedzić to 
miasto, cenny pomnik historycznej przeszłości 
i hulituj. Mogę was, moi panowie, zapewnić, 
że nis omieszkam wobec najłaskawszego nasze-

mowanf1 straż honorowa oczekiwała już od g o -jg o  cesarza i pana być tłumaczem waszych dy-
Jzmy 2 po południu przejazdu pary arcykaią- 
żącej.

PowituniK na dworcu.
Część peroLu, przylegającą do sali restaura 

cyjnej I  klasy, wyścielono dywanami i ozdo
biono bardzo gustownie kwieciem i zmienią. —  
Duża sala restauracyjna I  klasy, zamieniona na 
salę przyjęć, tonęta w powodzi Kwiecia, krze
wów i laurów, wśród których na postumencie 
widniał biust cesarza.

Już przed godziną 2 po południu ^ e z ę li  ujeż
dżać ia dworzec dostojnicy, którzy wypełnili 
szczelnie zarezerwowane na peronie miejsc^ tuż 
pot- salą przyjęć. Między innymi przyoyli: och
mistrz dworu arcyksięcia Zdenk.0 ks.i Lobko- 
v"tz, ochmistrzyń z książąt Liybkowitzów hr.
- nunowa, namiestnik- dr Bćbrzyiiskl, marszałek 
kra owy hr. Adam Gołuchowskj w  okazałym 
M liJdm atroin. komendant Jorpusn Bonm-Er- 
i ic i, generał porucznik hr; TniyD, gonerał-ina- 
ior I  iczyński, generał-majoi Korda, komendant 
tw icrdzy generał-poruczn:k- KncL, pułkownik 
sztabu generalni Jł^-Kocu; óowski, kapitan go. 
neralne; - jgftam. Fam s, delegat Fedorowicz, 
p r e z ^ ę ^ a  polskiego i prezydent miasta F.ia- 

dr Juliusz Leo, obaj wiceprezydenci dr 
fSzarski i radca dwora Sare, poseł hr. Rev w 
polskim stroju, dyrektor policyi dr Flattau i 
wszyscy wyżsi urzędnicy kolejowi z dyrektorem 
raaoą dworu Zborowskim na czole.

Z  przybyłych pan zauważyliśmy: namiestni- 
kową Bobrzyńską, prezydentowa Leową, Stani
sławowa Tarnowską, Adamową ks. Lubomirską, 
Adamową hr. Zamoyską, Janowa hr Sztmbe- 
Lową, Ludmiłę Feuorowiczównę, Stanisławową 
hi \Vodzicką. Dominikową ka. Radziwilłową, 
wiceprezydentową Szarską^ Adamową Dnboszyń- 
SKą. Maryę Niewiadomską i wiele innych. Pa
nie przybyły w toaletach spacerowy cif.

N l lewo od sali przyjęć w przedłużema pe
ronu r°tawiła honorowa kompania 20 p p. 
z tui ką i sztandarem pod komendą kapitana 
RuJolia Stolza.

Punktualnie o godz. ii m. 2 0  urzędnik, peł- 
I ący służbę, dał znak, iż pociąg się zbliża 0 -  

ia  Hśf z sygnałem- baczność, po-
rkiestra 20 p. p., stojąc na peronie, za- 
lymn państwowyr, tej chwili wjechał 
un j Owiag, wiozący- ircyk&ążęcą parę. 
wiach wagonu u k A y }a się bardzo mną 
zo sympatyczna postałStorcyksiężnej Zyty, 

órą stał jej młodziutki m^tóonek, arcyksią- 
anciszck Józef w m undu^^ rotmistrza 7 
agonów7.

pociąg się zatrzymał t gośifA „ wysiedli, 
estnik di Bobrzyński powitaj ar 

poczem arcykbiążę zamienił k 
rszałkiem kraju hr, Gołuchcwsk5 

źę, przywitawszy się ^ reuerałami,

nastycznych < i patryotycznych uczuć, które 0- 
kazujecie przy tem zgotowanem dla mnie i mo
jej małżonki przyjęciu".

Na dworcu kolejowym panował wzorowy po
rządek, nad którym czuwali komisarze policyi, 
dr Jasiński i Rotschek, a w dziedzińcu kolejo
wym komisarz p. Krupiński. Cala uroczystość 
na dworcu trwała około 9 minut.

Wśród okrzyków „Niech żyją !" przeszła para 
arcyKsiążęea przez salę przyjęć i wyszła przed 
dworzec.

Przejazd przez ulice.
Następnie arcyksięstwo, otoczenie jegc, pre

zydent miasta, namiestnik i delegat namiestni
ctwa zajęli miejsca -  powozach, zaprzężonych 
w rasowe konie. Jazdę do miasta otwierał pre
zydent miasta Krakowa dr Juliusz Leo, którego 
woźnica był ubrany po krakowsku; w drag.m 
powozie jechali nam.estnik dr Bobrzyńsk' i de
legat namiestnictwa dr Fedorowicz, w  trzecim 
arcyksiążę z żoną, w czwartym adjutant arcy
księcia hr. Waldersdorf.

Powozy posuwały się przez miasto dość wol- 
no,'tajr że chyba każay z ciekawych mógł się 
przypatrżyy parze arcyksiążęcej —  Arcyksiążę 
Karol Franciszek Józef jak i żona jego, u- 
śmiechnięci, oddawali ufc/eay na lewo i prawo 
1 dziękowali za okrzyk’ powitalne, powtarzane

wzdłuż ulic,
Gdy arcyksięstwo wjezażali z uiicy Floryań- 

bkiej do Rynku głównego, na wieży koś'=‘oła 
Panny Maryi zabrzmiał hejnał. Arcyksiążę pod
niósł głowę w stronę kościoła i zwrócił żonie 
uwagę na wspaniałość świątyni. Gdy arcyksię
stwo wjechali między szpalery młodzieży szkol
nej. powóz !ch zostal i, -palnie zasj pauy kwiata- 
mjL Kwiaty domowe i hodowane, caie pęki ich 
i bukiety wpadały z pośród dzieci i pań, steją- 
cych za niemi, do powozu. Arcyksiążę a zwła
szcza arcyksiężna Żyta, dziękowała nś. wszyst
kie strony ujmującym uśmiechem.

Okrzyki i owacye na cześó arcyksięstwa po
nowiły się pod pałacem Potockich, gdzie ętrai 
honorową pełniły cechy krakawsMa i podgór 
skic Arcyksiąż" dziękował głębokim ukłonem. 
Dodać tu należy, iż arcyksiążę ttaj-ol Franci
szek Józel, który obecnie ma 25 lat. jes' wzro
stu dosvć wysokiego, wygląda bardzo zdrowo, 
cerę ma spaloną od ouAoa, co niewątpliwie 
sprawił ów przemarsz z wojskiem przez Galicję 
do Kołomyi.

kowała pełnym wdzięku i dobroci uśmiechem za 
owacyę kwiatową. —  --» *■ —

i W pałacu „ped Baranami“ ,
W  pałacu „pod Baranami" wysiadła najpierw 

z powozu arcyksiężna Zyta, całt zasypana kwia
tami a ra nią arcyks;ążę Frańciszek Józef. — 
W di rwiach pałacu u wejścia na prawo ocze- 
k :-vała p irę a-cyKs ążęcą Andrzejewa hr. Poto
cka z córkami: Kasią, Marylą Izabellą i na 
rzeczonym jednej z panień, Pawłem hr. Dziedn- 
szycbim, oraz Roman hr. Potocki z Łańcuta. — 
Dole; byli obecni przy przywitaniu namiestnik 
dr 3obrzyński i delegat dr Fedorowicz. Po obn 
stronach w drzwiach stała , służba z Kandela
brami.

Pierwsza przywitała się z hrabiną Potocką 
arcyksiężna Zyta, poczem, zdjąwszy czako 
gońskie z głowy, witał się z nią 
arcyksiążę. Po przywitaniu udali G ę W c v k s ^ -  
stwo do apartamentów na pierw szejL 
urządzonycb z a r t y s t y c z n y m ^  • 
partamentach tych icudoww S  S  , ^ 5  we flakonikach

Z ja w ie ,! ifi? wrayu ,P ° ł,,n Łi-2™ i c k i e g o .
Pod pałacem Potockich P na ^a*1(0n,8• 

przejrzane tłumy publiczs 'mrały mę wn 3t nie- 
w okna pokojów na ple” 08C1* K Patrzały 
arcyksięstwo zamieszkali. R j.zem . Potrze, gdzie 
pojawili się arcyksięstwo 1 ‘ r . ’ j|®. Kim " ’5asifa 
ochmistrzynią nrabiną T h tm urenie wraz z 
wu wśród publiczności ok 9  ,,ja « y  wę j ip -  
ialne. Arcyksiążę i żora -a° K1 1 v 1 .P°W1* 
wszystkie strony, dzięku^ąl®*0 1 się na

Następnie udali się do p5- f  'c . owac7^' . 
się prywatue śniadanie z Ju 9..? ?  yłc.
rodziny Potockich i świty a: “ ia ,m . najbliższej

A u d y > itc /cr |!S" !(!la'
Po godzinie 4 popołudnii6, , . . . . . .

do Ąiałacn delegacye in $ “  zaczęły ladchedzić 
władz rządowych i autonJl^bncyh rep ez atanci 
i inne osobistości na ttuomic iny^n^gtucralicye. 
nowie byli ubrani w st sncy Wszyscy pa- 
we fraki lub mundury. A  uaroaowft pi .sk> 
w oiiecności adjutanta i3' odbywały się
witza i komisarza ŁLaros r̂r ’̂^sl^cl a> 0 
Sradfińskiego. łwa --akowskieg,, dra

Pierwszy ro^ai przyjęli , v„ nrvi
h-skup krakowski A d u #  q t  r : 
fd  Ja się na audjencyę }  S a p i e h a ;  poj ®

t Stąd udano s ^  do grobów królewskich, gdzie 
arcyksiążę^ z Z/ainteresowaoiera oglądał .arlro- 
w 1.  ? lnP K’ , f  oiiaiowskiegu, Sobieskiego, 
Władysława j y  i jpgfi ż0ny arcjksiężniczki 
Lacyln Renaty t Zygmunta III i jego dwóch 

, arcyksifej;i?1̂ zel£ austryackich Anny i Kon
stancji, s ijftr  cesarza Eerdynanda II. wreszcie 
sar ' r dg_ Augusta II  Saskiego, przodka arcy- 

sięcia I^fiola Fianciszka Józefa w prostej li- 
m po m^tce. Dłużej zatrzymał się arcyksiążę 
przy grobowcach Zygmunta Augusta, Anny Ja-
gie lonk: Zygmunta Starego i Stefana Lato 
rego •

^  Jjraune katedry podczas zwiedzania pełniła 
atray n o n or°w8. krakewskt ochotnicza straż -po- 
żaiMa pod komendą p. Wilhelma Fenza.

Na Zamku.

« .  m B ? b r & 6 k T m  ^ 8 ™ ° ™
d o r o w i c z e m  na czeta , „ . i
dzłH pp.: dyrektor kolek ’”  • f^ ierz Z jo lw ;
SkL dyrektor -k ręg - ^ a d ^ a o iy s ł ą .y
Pec, inspektor poczt M ^ n B illń sk -" , radra 
dworu -naczelnis ekspozyl nry prokuratoryi s % - 
bu dr Juwenal Rozwidoijifiki, st. radca górniccy 
Antoni Gerżabek, rektor Uniwersytetu Jagieł), 
dr Władysław SzajuochA, prorektor Akademii 
sztuk pięknych Tjodor Axentowicz i dyrekiar 
policyi dr Michał Flattau.

W trzeciej grupie udali się na andyencyę pp- 
prezydent Sądu wyższego Witold Hausner, pre
zydent Sądu krajowego Wilhelm S e W l, prezy
dent sądt karnego dr Antom otawarski i nad- 
prokuratoi dr Władysiaw "Wędkiewicz.

Następnie udało się aa andyencyę prezydyum 
miasta Krakowa7 dr Juliusz Leo. radca dworu 
Józef Sare i dr Her ryk Szarski; dalej „prezy 
dymi Rady powiatowej: prezes dr Skrzyński i 
wceprezes dr MilierKi, następnie prezor Akade
mii umiejętności ekso, Stanisław hr Tarnowski; 
rrezer Towarzystwa rolniczego eksc. Zdzisław 
hr. Tarnowski; z Towarzystwa wzajemnych nbez-

Z -katedry udai się arcyksiążę wrar z ' otacza
jącym go orszakiem na Zamek. W  
kowej przybycia arcyksięcia oczekiwkli marsza
łek k r g j^ y  hr. Gomchowski, architekt Lendel 
1 ii ^ ^ H k ^ u y ^ i a r c h i t e k t  Skawiński. Po 
k r ó t i^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ a r c y k s ię i  ia przez mar- 
zt ai

około
nowit zU
k r u ż g a n s ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ P ^ P  główne schody kró
lewskie, p r z y ^ H P ^ r z a ł  sposób restauracyi, 
Jak szanoy ano każdą kolumnę, Każdą część c v  
su, którj .„„„cze mógł być użytym . Zmurszałe 
części zascąpione zostały i  owemi ciosami. A rc j-  
k ążę zwró:ił uwagę na wygodne urządzenie 
“chodów łrróiewskich, poczem ndał się na I. pię
tro do Kurzej Stopki i do sklepionego, bogatą 
rzeźbą dekorowanego pokoiku Zygmunta IIL 
Z tych dwóch nbikacjj obserwował arc>Ksiąię 
widok Krakowa i oko’ icy » był nim zachwy
cony.

Następnie zw ędził arcyksiążę pokój o jednym 
filarze na parterze (t. zw. salę Kazimierza W ). 
Frzy wyjściu 20 2aniku zainteresował się arcy
książę południową ^zęścią krużganków z bega- 
j,m fryzem wdłuż IE piętra, gdyż w tej chwili 

było najkorzystriejsze oświetlenie Oprócz tego 
obejm ił cały plan sytuacyjny wzgórza wawel
skiego, W  starej zamkowej sieni, zbudowai ej 
jeszcze przez Zygmunta I., wystawione były ry- 
sunbi i fonografie, oraz prajekt restauracji 
ZattKU. Arcnitekt Hsndel ^objaśniał przy samem 
wyjściu ze Zamku szczegółowo wystawione ob- 
jekta. Podczar zwiedzania Zamku szczegółowych 
wyjaśnień udzielał arcyksięciu architekt Hendel.

Pożegnawszy się z marszałkiem Goiuchow- 
SKimi nr. Mvcielghini, ‘oraz e pp Henćiem i Ska
wińskim, nda> -się arcvKsiążę z namfeStŁiKien. 
z powrotem do pałacu pod Baranami tą samą 
drogą, którą przyjechał.

1 braną w strój krakowski, wiceprezydent Sare, 
dyrektor Sjłtyrik, poseł Skołyszewski, pioresok 
Straszewski, hr. Antoni Wodzicki 1 wielu in 
nycn ;

Po godzinie 10 zajechał przed gmach staregc 
toatru <owóz arcyksiążęcy, w którym przybył 
na raut arcyksiążt Karoi ^Franciszek Józe* 
z adjutaorem ks. Lobkowitzcm. żona jego. arcy 
księżna Zyta, na raut nie przybyła - (J wejścia 
powitali ' arcyKsięcia 7 prezydent miasta; dr Leo, 
o-az obaj wiceprezydenci Szarski i Sare. Arcy-ł

ktoi Dydyński; za Radę wyznaniową ‘wange 
licką pastor K, Michejda, za Radę wyzmniową 
■zraelicką dr Tilles i dr Eafał LandaU oraz 
prezydyunr Izby handlowej i przemysłowij pp.: 
Dat'ner i J .jK  Federawicz. Na sudyencji była 
też .foneialicyŁ krakowska z komenaauton kor- 
dusu Bohm-Ermollim. ) ‘

Podziękowanięi arcyksięcia miastu.
Podczas popołudniowych pooluchań w pałacu 

„pod Baranami* prosił arcy książę prezydenta 
miasta dra Leu, aby w jego imieniu 31 astu 1 
ludności v yraził serdeczne podziękowanie za go
ścinność i tyle sympatyr Arcyksiążę żułuje, że 
,nie może zostać dłużej w Krakowie, aby i mia
sto to, tak *'J°Vne, i jegc okoli;-« lepiej poznać.

fca

pi. 'Z' ń . ektor-referent szkówski i TI dyro-,.^^  ks. Wijołd CzartorysKi z żoną, księżna Ada-

Obiad pod Baranami.
Wieczorem o godzinie 8 odbył się n hr, An

drzej owej Potockiej obiad, w którym oprócz pa- 
rjp ucyKsiążęcej, f ospodyni hr. Andrzejowej Po- 
■ ookiej z córkami Katarzyną i Łaryą, wzięli u- 
dział: ochmistrz dwora cesarskiego hr. Choło- 
1 ie pski, ochmistrz dwora arcyksięcia ke. Lob- 
kowit:, ocjiaii itrejni hr. TLuiiuwa, Jama aworu 
bar. Ludwigsdorf książę Tiiskup Adam Sapieha 
namiestnik dr Michał Bobrzyński z żoną, mar
szałek krajowy hr. Adam Gołucnowski, ko 
mendant > norpusu Boehm-Errrolli, gei.. Hnyn 

żonę, adjutant arcyksięcia hr. Waldersdorr, 
deltgai Fiidirowicz, eksc. Haasner, ks. Hiero
nim / Jommik; Fndz riłlow ie Ks. Maryr Rena
ta Rndziw Wowa, hr. Roman Potocki % żoną. hr. 
Zdzisia* rarrowski z żoną, A l i  tom lir. Wodzi-

książe przywitał się z nrezydyum miasta bardzo 
se^deczme, poczem w towarzystwie dra Les 
1 dra Szp skiego iduł się do sali na pierwszem 
piętrze. Przed wejściem dc sali po jednej stronie 
panowie w koatuszacb, po drugiej we fraKacb, 

"wzyM arwny szpaier Gdy arcyksiążę nau 
Szedł, wzcksionn i okrzyk „niech żyje!" któr> 

amie zain- PuWtarżOńo tr^ykrotnio.. Równocześnie orkiestra 
zagrała nymn państwewy.,

Arcyksiążę wszedł do sali, KKn 
lewo i prawo witającym go nlłor 
i panom. Pod galeryą, góziu gram n 
ścielono b<i?atj -dywan i ustawiono k ill^  
lowych fotea i kanapkę w  pośrodku. Nei 
lami "a  ścianie zwisał bogaty, stary go 
z kościoła * 0 0  Augusty arów, - Tu arcyssiąż^ 
zatrzymał się i zaczęło się „cercie"

Pftn: namiestnikowa Bobrzyńską przedstawiła 
arcyksięcin panie generałowe, pani drowa Leo- 
wt. j nie z njasta Krakowa, inne zaś panie 
prze ";awiia pani hr, ZamoysKa. Panów przeu- 
stawiali namiestnik dr Bobrzvński, prezydent 
dr juen, wojskowych rsiążę Lobkowitz 

Arcyksiążę rozmawiał między inemi ł  nu- 
n iestnikiem ar. B obn , ń. •rim,, i marszałkiem hr 
Gołuchowskj in poczeui z pan.ami A. Zamoyską, 
gen<jrałorem; Fatk  i K ę r ^ ^ ^ le j  z pani ■ roli ■ 
torową Z 'Iową. S a sfl^ ^ H F ezy d en t dr Leo 
przedsta . a r cy k | ^ ^ ^ ^ ^ H tr z a  w. Ptfdgórz* 
Ma-yei -  - Baudrowskiego,
pruf. P a r e ń s l^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ H u )  iewskiegc, posła 
Ign. Landa Augusta Po
rębskiego, n i^ ^ H ^ R ^ r ih e g e  Ta u. Epsteina, 
radcę m, W a ^ l^ p d w ik a  Żeleńskiego. Z każ
dym z przedstawionych rozmawia-’ arcyksiążę 
kilka chwii. - 1

Następnir były przedstawione i rozmawiały 
z arcyksięciem panie: Adamowa Zamoyska, me- 
cenasowa Adamowa DoboszyńsKa, panowie: by
ły minister spraw wewnętrznych hi. ^ icken - 
burg, pułkownik bar. Diihler, Edward br. M j 
cielski, zaetępca kierownikr filii Banku austro- 
węgierskiego Ścheitter, posoi Oozary Haller, Jąn
lis. 3-dtiŁueiL,
Starzewski i Gabryę

daktora d.ioomka^ póstępg“ |“ S !eg0> "

wielokrotnie przez straż honorową i p u b l i .* * ^  p o  aUiJyeucyach pt gTzm ię 5 ; adał się prey-

Ubrany był w mundnr_ratwyćrza dragonów.
Arcyksiężna Zyja, jest nieco niżezego wzrostu 

 , od Ricykftjęóia i  drobnej budowy. Hbrrnę oar-
iążęcr uzo sfctomnie, piękna, o oczach czarnycn 1 unr: , . 0-, > f .. _ - . . ,

•fzo żywych, serdojzsio "śm iehBJęty6ł^ robi j^M kisgo, iwiodzw k,.t -LCę PoA 
wrażenie bard»o miłę l  og ymius njmuiącę. — k  iką, ' mn- -

rzejeźdżając pryti óyneK, kianlałt. się 1 lzlę- * mieiy* Ji g li ouc^Jj.e dlura

książę powozem w . toa^zy.stj^jg uajŁ. istni 
dra Bobrzy ńskiego Ryaiani 1 tuieą Orodtką 
jia W aw el Ochotnicza siraż obywatelska oraz 
punliczność tworzyła bz 4lpI, podobnie jak w 
czasie przyjazdu z dworh- ;

_ W katedrze vawel8kiej.
Arcyksiążę przyj echa1 na W  wjI Ifogą od 

strony kościoła Bernardynów U bramy Kate
dry oczekiwali arcykciędft książę-biski p AC cm 
Sapieha, ^kanonicy katedćJi ’ ku Wądjllny 1 ks. 
Chotkowski, i prezydent dr Leo oraz pro*. Mi 
cielski, który następnie yrzy awledajnin ki-4 ’ 
dry udzielał arcyksięcia zy lśnień, m a to  > 
byli da katedij di .sgat dr Fedorę e ! ^  003 
mistr- dworu ks Lobkow ta orau -d ' An 'aa' 
porucznik hr, Waldersdon. -i - . ,

Po przywitaniu przez iS  biskn M pApi 
dał się arcyhsiaże na zi-rieózanA Jsawdry, I)o- 
stojny gość .zwiedził najpierw wnętrl® świąt17- 
nł trrobowiec św Stanisława, pręfbiteryum, 
wpiikl 1 "'łrz  oglądnąi grobowiec Fryderyka 
Tagio»ii^.:; / ‘-'»-,; fkaraiec Arcyksijźę wpisał 
się do ijlę ś i piNątk^wej w ękarbcśt p< 
dziwiaij litąrożytjf koścyinl Pomodli-
V- -zy się l rótró w ka^i ty F 'nsjsw. Sakra 
mei»a. ojrlaónął iwettónMlfiiiii.i.i ua^mierza

TT*,*mn

mowa Lubem;rska, ks. Paweł Sapieh_ z żoną, 
hr, Zona i Marya Zamojskie, hr. Andrzej Za 
m ojsli, Paweł hr. Dzieduszycki, oraz prezydent 
dr Lew z żoną.

Raut w Starym teatrze.
Już przed godziną 9 wieczorem zaczęły za 

jeżdżać karety i powozy przód gmach Starego 
.eatru, w którego salach miał się odbyć raut, 
wydany przez gm»nę miasta Krakowa na sześć 
arcyksięcia Karola Franciszka Józefa. Wielka 
saia była przybrana w girlandy kwiatów, które 
zw;sały wieńcami; tak samo żyrandole przybra
no bardzo artystycznie w żywe kwiaty. Sals 
zapełniała się soraz bardziej wytworną publicz
nością. na galeryach zasiadły wyłącznie panie. 
Szczególne zainteresowanie i podziw budziły 
kontusze i wogóle bogacę i barwna stroje pol
skie, w któryc\ wystąpili między innym1 pano- 
wie;„qiefifiaaa dr Adom Dobcazyński, dyr. Dy- 
« Arki, aan Kanty FaJorawicz, po^eł bar. Głitz- 
Okocimski, mecenas Gańkiewioz, członek Izby 
panÓF Jędrzejowie/, prezydent m. Krakowa dr .Tu- 
liu s Lec Wład-. hr Mynelski, wicemarszałek 
Rady powidtawęj wiel ckiej Stanisław Ląrysz- 
Niedziel? s.i, dyr. ^aszkowsk\ książę Franciszek
Radąi"dłl, dr Mieczj sław Mta, e^sui,' nyi. ats 
misżewską hr- Stanisław Stadnicki, wiceprezy-- 

Taiaoti dr H, Szarski, hr. Jan SzęmoeK 
wińsk:, hr Starzeński, hr. Hieionim Tarnow

ski, mars. ałek _bauy powiatowej wielickiej W in
ter Ludwik i Gabryel Stanisław żeleńscy.

T rśicd zebranych licznie uczestników rautu 
byli mii ozy innymi obecn marszałek kraju hr.

dam GołjchowsKi, namiestnik Bobrzyński, — 
książę ciskup Sapieha, adjutant arcyksięcia ks. 
Lobkowitz. damy dworu hr, Thun-Lobkowitz i 
hrabina Lńdwigsdorfi, pani prezydentowa Leo- 
wa, delegai namiestnictwa dr Fedorowicz z sio
strą Ludmiłą, hr. Andrzej Zamojski z Lubowli 
na Spiżu z żoną z domu Boąrbon, kuzynką mał
żonki arcyksięcia Zyty, Dominikowie ks. Radzi
wiłłowie, Roman hr. Potocki 2 Łańcuta, rede- 
lctorowie Konopiński, ? Chylińs’*’ Starzewski, 
L, Szczepański i 'Beanprń, prorektor Teodor 
Akentowioz, artysta-malarz E  Frycz, dyrektor 

* '•!pc-;‘ -Hl Flattau. tęjenc Klemensiewiczj hnrmistra 
' 7 ' ł ' ’S- Maryewirki, Lucyab Rydel z  żoną.

radcę
skiega, oraz p, Rudolfa -Stkrzejaftkie* 
dakto.a organu konserwatywnego.
wypytywał abt ronaKiorów, jak alu 
im  dzienniki, ^a-k dawna gtoj' 
jak wielką mają ilość czyteinikói 

(Vkońci byli jeszcze ]
Buczacza Stern, hrabina 
brensky, poseł bar. Gfltz 01 

Następnie skłonił się 
rzystwio di a Lep 
kąskę. Po pizekstSi 
Leo i wiceprez 
warzy stwie adt 
książi odjechał 
ranami*. Op 
dziękował p. 
sta i wyraził

P a n ie  Krakowskie w y r a  
n ie  p o z w o l i ł y  a r c y k s ię ż n e j  
m ie js k i ,  g d y ż  b y ł a  t o  j e d y n a  d la  
p o z n a n ia  a r c y k s ię ż n e j .  P io g r a n .  p r z y ję d  
Stwtt z o s t a ł  b o w ie m  ja k  n ł o .o n y ,  ż e  a  w y ja t k le m p -  
p r e z y d e n t o w e j  L e o w e j   ̂ t y l k o  t e  p a n ie  m ia ły  : m o 
ż n o ś ć  z b l i ż y ć  bI« d o  a r c y k i  lę ż D e j, - k t ó r e  a  dom em  
h r . A n d r z e jo w e j  P o t o c k i e j  p o z o s t a ją  w  n a j o l i z s z y d  
s to s u n k a c h  c z y  t o  p o k r e w ie ń s t w a , c z y  z a ż y ło ś c i .—  
J n ż  podczas p o w it w r ia  n a  d w o r c u  p r z e s t r z e g a n i  
t e g o ,  ż e b y  ty lk e  \ p a n ie  z t e g c  t o w a r z y s t w a  b y ły  
p ie z e n t o w a n e .  7

U r o c z y s t o ś c i  w
( l e i  „Nowej Reformy*).

Z i o t  S o k o t ó W r
“ Praga, 30 czerwer

Wczoraj rozpoczęły się właściwe urocz itosd,
na które przybyły dziesiątki tysięc, pnbuc-ino-
■ści. To, co wczoraj widziano na hoisku 2tne
rzadko można zoDaczyc. . .

o4bTwt'H litr rorm ain D itlg rzy m k ’ na
cmoctarz na groby dra Tyrsza i Fignera, twór
ców soKoIsiwa .czeskiego, odbywały się Uczue 
koncerty i zebrania.

Ćwiczenia Sokolstwa, które odoyły sie wczo
raj po południu, były istotnie czemś niewidzia- 
nem. Odnosi ?ię to do zastęp iw  czeskich. P-zed- 
tem- odbyły się pop.33 Słowaków amerykań
skich (Jzesz^k amerykańskich, Rosvan, a na
wet Francuzów, 110 po-wały jednaK Czechów, 
Którzy nawet względnie zimno je przyjęli. Do 
piero gdy zaczęły wchodzić i ustawiać się w ko
lumny do masowy eh ć\,nczeń zastęny czeskie, 
zrozumrnc, r że na boisku stanęła siła. 12.00C 
f t k o ł ó w  c z e s k i c h  wyKonalo ćwiczenia tai 
pięzne, ^ ,e  d ł  długo pozostaną w pam>ęci w i
dzów. Entuzjazmowi zgromadzonych tłumów 
nie można się było dziwić. Widząc tych lL .O ^  
Sokołów czeskich, widziało się , że ci wiedzą, 
do czrgo dąża: ■ ao , siły Następnie ćwiczyło 
8000 S o k o l i c  c z e s k i c h ,  które również en
tuzjastycznie przyjmowi ao Ogólny zwracał f- 
wagę nrmipstn.k fe* ? h n f który r^yioachi

\
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wał cylindren; w stroną ćwiczących. boK na 
Łdeatnika zasiedli ministrowia T  r n k a : H i s- 
s a r e k ,  o m  marszałek L o b k o y i t z ,  Ćwicze
nia szły oardzo składnie, wypadku mimo o arzy- 
sniego ruchu nie było żadnego.

- Praga, 30 czeiwca.
Wstępem do uroczystości sokolich było zebra

nie się w olbrzymiej sali SmeiŁny w „O b ecn y  
Domu* zastępców delegacyi sokolich, przyby
łych na zlot, których powita) .mieniem miistu 
burmistrz G r o s z ,  imieniem Sokołów czeskich 
prezes związku Sokołów czeskich ir S c h r e i- 
der .  W  serdec2uych słowach dziękowali za po
witacie: konsul belgijski łuv L j i s e r ,  p. 3 r 
l y  z Londynu, C a s a l e t  z Prryża, S i ż y c k i  
i  Petersburga, Iwan B o b e r s k y ,  starosta So- 
kołow z nad Dniepru i Dn.estfu, prsf. B er-bt-

ia rew zP etersbu iga , R a z b o j n i k o w ,  przeww- 
niczący junaków macedońskich z Saloniki, dr 

C a r  z Zagrzebia, dr R y b a r z  z Tryestn i wie
lu irnych.

Akademia ku czci PaiackyTego.
Praga, 30 czerwca.

W  południe zebrali się przedstawiciele nauki 
czeskiej, delegaci instytucyj naukowycn czeskich 
i uogóle słowiańskich ce'em złożenia hoidu pa
mięci Pulacky’ego. —  Odsłonięcie pomnika na- 
ctąpi jutro. —  Na estradzie zajęli m ejsca pre
zes czeskiej Akadem'1 Umiejętności i były_ mi
nister dr R  a n d a, rektor uniwersytetu czeskiego 
C z e l a k o T s k y ,  prezes czeskiego Muzeum na
rodowego ks. Fryderyk S c h w a r z e n b e r g ,  
burmistrz G r o s z ,  namiestnik ks. T h u n ,  mar
szałek L o b k o w i t z ,  ministrowie i l u s s a r e k  
i T r n k a ,  rosyjski wiceminister ośw‘aty Sze- 
wiakow. Ogromną, piękną salę Panteonu zajęła 
dystyngowana publiczność. rjp

Uroczystość zagaił -df E  a n d  a. poczem orof. 
wygkfcił odczyt o zasługach Palac- 

histoiyka, polityka i wychowawcy 
eskiego. Rozpoczęły się przemówienia 

iw tnatjtncyj naukowych. P. L  n i I e g e r 
ii hołd pamięci PaIachy’ego imieniem College 

France, im.eniera zagrzebskiej Akademii un. i- 
etnokci przemawiał prof. M a n o i ł o w i c z ,  imie

niem uniwersytetu hijowskiego E 1 o r i ó s k i j ,  
Imieniem uniwersytetu warszawskiego F r a n 
c o  w, imieniam petersburskiej Akademr nm e.m- 
tności prof. B e c h t j a r e w ,  imieniem słowiań
skiej „M aticy" di I l e s z i c a  di G o  s i e c  ki  
imieniem „M aucy ruskiej* * Gaiicyi, prezes Aka
demii umiejętności w Belgradzie i w reszce re
prezentant- ziemi morawskiej, która wydala 
dw' - najlepszych synów Czech, Komensky’ego 
i P .) .ky'ego.

Jeżeli dziś — mówił prof. Zoil dalej —  po
dziwiamy wielk ’0 postępy narodu czeskiego na 
kazaem polu, ta działalność Franciszka Pa- 
lacky’ego była „maiarna pars* tego świetnego 
rozwoju. Ja też w imienm naszej Akademii ży
czę serdecznie narodowi czesk:'emu, aby synow e 
jego brali wzór z tego wielkiego patryoty, stali 
pilnie przy poczuciu narodowem, a przy te m te 
raz wyżej postępowali w zdobywania nauki 
i umiejętności, któremi Czesi tak piękno i g - 
śne zjednali soDie stanowisko w świecie ttau' 
kowym*.

Zebrani podziękowali hueznemi, entw^a ycz- 
nemi oklaskami za przemowę prof. Zolla.

Związek dziennikarzy słowiańskich.
Praga, 30 czerwca.

Wczoraj wieczoiem odoylo T lne .zSr<? 
madzenie w szechstow iaSsti!^ zwią;ku dzn -u 
karz/, na którem, po przyjęcid. ™ auomośc. 
sprawozdania ustępującego w y o F ^  1 
niu nbsolutorynm skarbnikowi, d jk cuauo^nowy _ 
wyborów Jo wydziału, w skład I ,
z P o l^ ó w : AkkstTder  Kar'cż n 
Prokesz z Krakowa, Ostaszewski B£rauskl J f f  
nisław Laskownicki ze Lwuwa. z]™
wszechsłowiańskiego związku dzienT1KarzI  DJa 
się odbyć w roku przyszłym w Cety 
- ~ ' Praga, 30 c<

bLgu •u.ant/Y 
„Sewera" per.

v
Z U 'roni*,. Lekko wzią^' zawskiego ni* została ani na zlocie Sc’

Gewinnera. Jako przy-feni na uroczystościach Paiacby’ego —  dwweta 
Bliźnieniem '.H icum y* nie wyłamała się nigdy 'z  soLdarności

u.
erwca.

W czoraj wieczorem odbyło się w PrV 36
3 _■! .  J- knn łriaf^iw nr łrmn5r»m i n n W.rzedmie-

^yD orau

Na

Praga, 30 czerwca, 
rtności w Krakowie 

J o l i  ssnior, wi 
,v i t a n o w 
■ 'ly  i de- 
nówii mniej

imieniem Aka' 
m z..mówił w Pa: 
ceprezes Akade: 

o s ó b n i e z, 
m o n s t r a c y j L
więce., w te słowa: _______

„W  Imienin k rak ow sk ieJ^ B ^  mli umiejęt- 
rcsci , kładam hołd nieodiatow. :j pamięci 
Franciszka PakcLyego, wielce zasłużonego o- 
kołu narodu czeskiego i nauki histeryi. Nasza 
kkademn pocznwa się do obowiązku zamani
festowania swoich uczuć dla tego wielkiego pa- 
-iryoty czeskiego, skoro on w r. 1873 przy za
łożeniu Akademii krakowskiej wybrany został 
ja* czynnym członkiem. Wkrótce, bo już w r 
1875, lo la ck y  umarł, a w tedy- ówczesny pre- 

..iJw 3  w_i grosir na puciicz-

kadziesiąt bank:etów w mieście i na 
ściarh. W  sali Smetany w „Obecnym 
odbył się bankiet, wydany t przez izm u^ caj? ^  
czeskich na cześć dziennikarzy słowiał*-skl 
Pierwszy toast wniósł red. H o l e c z e b .  
cześć Czechów toastował p. B o n r d o n ,  re' 
ktor „F igara“ c k e r  i  r^ndy-
nu, M a r  i n k o  w i c  z z Belgradu i wielu in
nych.

Bankiet na Cieść Pola^A
CA

ikko- 
ban- 

estwa. 
zniósr 

wiał poseł 
7atycznie wyra- 

Z o l l , '  ks. Seweryn

te znaczaem OBtónleniem „31culny 
Hagtjina, wskutek kilkakrotnega B wyłamania4 prznł 
przes-zkodamł.

Totalizator płacił 1S ta 10 K.
,T7. N a g r o d a  T o t a l i z a t o r a .  Meta Ł400 m, 
.Bieg był niezwykle Interesujący ! zakończył się 

niespodzianką, bo ęoMciom stajni Zdz. hr. Tarnow
skiego. -  • —  : ■ ;

Startowały 3 koales 1) ^Berezyna* p. S. Bfa-
szyna, 2) .Salta* Zdz. hr. Tarnowskiego, Z) nD-> 
roszenko* Chor. T yt Głogowrkiego.

Totalizator płacił 3? za 70 K,
Y. B i e g  z p r z e s z  Lu d a mi  cfl oerskie Steeple 

chase o nagrody honorową I 1200 K odpadł, gdyż
do biegu stanął jeden tylko , Blerłot* por. Wodzi-

Keta
nera 1 ten bez pracy zaorał całą ijagrodę. 
t VIr W y ś c i g  p o c i e s z e n i a  g ł a d k i .
i  500 m. : ;

Do biegu stanęło 6 toni.
1} „Skarderbeg*1 K. Ostaszewskiego, 2) „Dniestr*, 

rotm. Kellera, 3) „Barykaca “ St. ILaszynr, 4) 
„Bonie de nelge* R. Wiktora. Bez miejsca: „Ke- 
vely“ nadpor. Krigera. ;
; Totalizator płacił 2 y za 10 K. j

Zapowiedziany nadprogramowo siódmy bieg (Streep 
stakes) z ptotami nie przyszedł do skutkn.

Po wyścigach rozwinęło eię bardzo ożywione 
tórso pojazdów i tncomobildw wzdłuż alei Błoń 
i ulic przylegających. -

u .

W czoraj w południ? 
czeskiego odb-'ł się 
kiet na czaść j.aj 
Prezydował reo. 
pierwszy 1 toast. ■ 
g r  a m t  r z, który hardzi 
ził się o Polakach, ~ prof.
C z e t w e r t y ń s k i  
z Warszawy

i '  mec. . B u 1 i g  o w u k i

Wyścigi Konne u  KraKomie,
Przy przepięknej pogodzie wyścigi wczorajsze, 

dzięki dniowi świątecznemu, cieszyły sfę bardzo 
licznym udziałem publiczność*. Plac wyścigowy roił 
się od różnobarwnego tłnmu strojnych pań 1 pe 
nów, a Corso przed gonitwami i po gonitwach dało 
nader ożywiony obraz świątecznego ruchu w Kra
kowie w dnie letniego Karnawału.

Wczorajszy, czwarty dzień wyścigów, był dniem 
galicyjskiego Klubu jazdy panów. Biegów było 
sześó. Jeździli przeważnie sami panowie.

I. N a g r o d a  r z ą d o w a .  Wyścig gładki. Keta 
2400 m.

Do biegu stanęło dwa konie: 1) „Graf Dantio*

'.(raków, 30 c-:erwca,
W czoraj obradowała w Krakowie Rada na 
te»s» Pulskiego Stronnictwa Ludowego przy 

udzd U p f ^ dw P’ Ti ^'a P0CZ£ttku rozpatry- 
U i. sp r lżS l.z a r z n t ,J w  p r z e c i w  p r e z e 

s o w i  S t a p r  
uznane ją za za

k i e mt i  i po wyjaśnieniach

; Po długiej d , p i
z i ł a ^ z u p e ł u e  - a u i i i t y k a  P. S. L.  m u s i  
S. L. i aznano, żt p*o j w o j n£ł c d p o s t r o n -  
b y ć  s a x o d z : e l  if Wezwano posłów sejmo- 
n y c h  w p ł y  w ó w .;S26g0 przeprowadzenia se!- 
wycb do ja s  najpręd w ;  b 0 r c z e j. Wyyażon i
mow"'. l ę f o r m y  [ j ^ y a  p r z e w o d n i c h
przekonanie, że r ^l i e g o  w W i e d n i u  je s t
m y ś l i  K o ł a  p o l s ł
p a ż ą d a n ą .  ę d n i k ó w  uchwalono re-

W s p r a w i e  n r ; znaczono: „Polskie Stron-

2> „Kretr rotmistrza Hagflp. Jarzymrwsklogo. 
lica.

Totalizator płacił 11 za i0  K.
II. N a g r o d a '  1 » d y n a. Steeple cl »56. 

3200 m.

zoiucyę, w której zrje za rzecz konieczną, a b y  
metwo Uuduwe uznu  J a l a  o d  , t r ó o r b  
u r z ę d u  c 5 s - ^ i i i y c z n y c h ,  gdyż udział 
c z y  eh w a l k . p a  po^^op^jg zaufanie ladao- 
lch w tych aluach,^ j bezinteresowność".
ści w ich bezstroDc

W y s ta w a  f f W e t a  p ° fe k a ‘
“ 3 Q26iw F

Keta

ii.: < s r  - 
: Licho i bez rozgło 

owo, spełniła 
w P ’ udze pows 

Uidżiiwit; do ładnie 
sUch.
W y sta w a  a  nie m,

'* i W20T 
irSr?? : w

] Praga, 30 czerwca.
^  jednak prawie zupel- 

P o^ a  wielki czyn Kultn- 
Pa wystawa, ooejmująca 

fokszlałt pracy kobiet pol-

• , L :„ rmmiatneH słowa, które tu do- pusiedzcUiU oamięi-e iakkolwiek
nie onytaczam : HŚ, p .vFalacKL  iKOiw ea 

h .a lezr, do nas w swo.ch zua-
Łł tycn pracach naukawyć^ barJzc cennych 

dziejów nhszycb, zostawił ^ojfini c, > te 
: i nieustanne dążenie w- zdobi warno 
Jeżnyeh swemu narodowi, źrebiły go 

en. czci i uwielbienia".

Bitgały 3 konie. Wygrał lekko „^yppiHr* K, 1 “  obecnej
-Ci fiijrui.ra , —«I L- *- •-

- 1 wobso
bez t: yyućkn,

os
sława kr. Tarnowskiego.

P.zy biegu tym nie obeszło 
gdyż przy drugiem otrążanlu kola „Prii. es* Kr 
r> “ jednurocznego ochotnika Burkera zrzuciła je a 
który odniósł złaman-e ręKi.

Totalizator płacił 21 za 10 K.
III. O f i c e r s k i  w j i e l g  m y ś l i w s k i ,  łleu  

5000 m. (Nowy tor z Irlsh BanK).

t t7
iwa

nazze.
aa' 18 cjtewaa,

7/y, w podobisyc. w 
2f szerwCJ wy..awa 

| il  »i. się -va .tyatkicl 
%g podejmowany

i  nie, 1*^ ani jednp -

nic wspólnego ani z po- 
i uroczystościami w Pia- 

w Inajh, lecz komi- 
wała pracy, odłożyły ter
bie —  jak to zwykle -by- 
ypadkach —  domero na 

była gotowa. Do Pragi 
i dzieinic Polski calys/ie- 
ca przez Czeszki serdecz- 
delegatok komitetów kra-

- iw akiego,
\ -

lwowskiego, poznańskiego i war-

łamała się nigdy
nankv cę

DobrzS tm -J k in a k  że Wy sta w t.-prac 
„Kobiety p o ls t '^ y ^ g ^ .a la  otwarta —  i to te
raz otwartą f  Z  jednej strony oow.em jest ona 
świadectwem przed owemi mesnmf .ludzi z ca
łej Słowiańszczyzny, że żyj e r  że stoimy na
straży naszych interesów na.octowych i kultu
ralnych, że pracujemy niemal bez wytchnie
nia —  z drugiej strony dowoazi niezbicie, że 
nie jakaś niechęć kazała *am odrzucić serde- 
czre i braterskie zaproszenie Czechów, lecz o 
bawa zetknięcia się z temi Sywiolami rosyj- 
skiemi, któ^e nas gue,bią —  i zakałą iięknej 
idei słowiańskiej, wypiastowanej przez naszych 
poetów, publicystów i oolityków, się stają.

Wystawa „prac kobiety polskiej* przedsta
wia się imponujące '  W  samem sercu ; Zło'.ej 
Pragi*, u wylotu głównej arteryi miasta, Przy
kopów, ;  obok słynnej Prochowej Bramy, znaj
duje się wspaniaiy, królewski niemal gmach, 
który Czesi sobie zogicm nym  przepychem zbu
dowali, - Jest to tak zwany Reprezentacyjny 
Dom, czyli —  jak mówią mieszkańcy Pragi — 
Dasz „Obecni Dum "; mieści się w nim olbrzy
mia hala koncertows , wiele sal ‘ mniejszych, 
przeznaczonych na przyjęcia, posiedzenia urc 
czyste i t. p., a na góinem piętrze —  wystawy 
nieustające Tam też znalazła pomieszv zenie i 
nppza, polska wystawa.

Obejmuje ona wielką rotundę, , 9 metrów :w 
płomieniu, dwte dingit sale z górnem Światłem 
(każda długooci 18 metrów), tadeż  dwa długie 
korytarze po 4 metry szerokie i 8 sal mniej
szych,

Rotunda przeznaczona jest na d z i e ł  h i s t o  
r y c z n y .  P izy wejścia uderz* widza wspania
ła postać królowe;- -Jadwigi, jakby z portretu

  Matejki t>rzen;s3ion» na erotyckiem krześle na
przepięknych gobelinów (ks. Lnbirairskicj), 

” ■ nać którymi orzeł biały z krwawego pola swe 
sreDrne skrzydła rozpościera do lotu, (srebrny, 
pokrwawi, ny kulami sztandai polami z 1863 
rokn). oiedzi królowa w swym antycznym stro
ju, wykonanym przez pannę Herse z Warsza
wy: biały, gorsetowy stanik z orłem złotym, ha
ftowanym na piersiach, szafirowa srknia i kró
lewski! płaszcz z gronostajów na ramionach, na 
rozpuszczonych czarnych włosach korona. W  rę
ku trzyma modlitewnik, z wyszytym białem or
łem, skopiowanym przecudnie - przez p. Kotai- 
binstca z autentycznego modlitewnika, 
i Dział historyczny nie zmieścił się w rotun

dzie; jeszcze w sąsiedniej wielkiej aaii, prze
znaczonej na m a l a r s t w o  i r z e ź b ę ,  są sta
re polskie hafty i strój polskiej aamy z cza
sów saskich, bardzo piękny > Ż e  nasza sala ar
tystyczna w prosr Imponująco się - przedstawia, 
nic potrzebujemy dodawać, same nazwiska: 3 o - 
znańska, Rychcer-Janowska, Krzeszowa, Muku- 
łowska, Muttermilcbowa, Stankiewiczówna, — 

rzeźby Doezlerówna i wiole innych —  w y
starczą zu opis.

?Za tą salą mnieisza, z dwoma niszami, przb- 
snaczona jest na lak pięknie u nas rozwiniętą 
i za swojskich motywach opartą s z t u k ę  s t o 
s o w a n ą .  Znajdujemy tu zaszczytnie w kraju 
z m it  prześliczne, wysoaą artysłyczną wartość 
przedstawiające, prace p. A. Gramatyka-Ostrow- 
skiej. wspaniałe aplikacye Rychier-Janowskiej, 
artystyczni inkrnstacye w drzewie i inne pra- 
ęo znanel & bxV J f gęwanp- -nanny Na-
talii Bober z Warszawy, oraz prace p. Kramie 
równy. ,

Druga salę podłużną, wielką z diugiej strony ] 
rotundy zajał D r z e m y s ł  i p r a c e  r ę c z n a .  
Tutaj Liga pomocy przemysłowej zgromadziła 
rzeizy piękne i godDe widzenia, 
i Ściany sali giną pod gustownie rozwifdzione- 

mi dziesiątkami kilimów o różnych bar wach

 jiacb. Są tn repri ___
lim w Zahoounęm^-Ł. Inpowskio
cm,- p; W esołow skiej, szk -ły 
ńianach i wielu innych. ”

W  gablotach umieszczone nafty 
pierwsze ze szkoły hafciarsk;r  i związka haf- 
ciarek w Kazowie, drugis ze szkói koronkar* 
skieb w Bobowej - Zakopanem," Hyżnem, o^az 
wielu prywatnych wytwórczyń.

Bardzo ładne okazy laiek, budzące powszceb 
ne zainteresowanie, wystawiła w tej sali p Ja* 
dwig? Steinbanąówna właścicielka szkołj sztnki 
sios«' anej w Jaśie.

■.) jdajemy "tn ta,kże bardzo ładne wyroby 
filigranowe p. Jrwoiskie; a  Lwowa, ceramikę 
p. Krzeszowej z Krakowa, roboty introligator* 
stie  p. Korczyńskiej, wydawnictwa kart vido-, 
kowych i albumów z reprodukeyami wycinanek 
ludowych p. Obtulowiczuwej, wydawnictwa Gra- 
matyki-Ostrowskiej, artystyczne mebelki ręcznie 
malowane Eliasz-Radzikowskiej z Krakowa, hafty 
i bieliznę domu pracy-we Lwowie, w j oby tka 
ckie spółki włościańskiej „Tkacz* w Królestwie 
Polakiem, okazy., znanej fi-ną t Herse z War
szawy

Kilka gabiot zajmują okazy prac uczenie 
miejskiej szkoły robot Św. Scholastyk1' w Kra
kowie, dalej ouazy pp Hankiewicz-Mayerberg, 
Stankiewiczów uy, Knapińskiej, Popielówny i wie
lu innych,     . ' i
* W  tej samej sali w dwóch gablotach wysta

wiono stare hafty, koronki i porcelanę^ - zbir 
rów p. Dąbczańsztiej zt ,Lwowa, przez^aczo 
do Muz um na Wawelu , -

I>.lej sala l i t e r a t u r y  i n a u k i  ’- r  au 
zwyczaj zajmująca —  imponująca nigraąTj'^wfe 
mmeiszi przeciwległe ściany zajęły dostoinia 
Konopnicka i Orzeszkowa. Dwa portrety w o- 
toczeniu zieleni, pod nimi liczne dzieła • studya 
o tych autorkach, przekłady'na obce języki etc. 
Orzeszkowa ma autografy, fotografie jej m.esz- 
kaoia, z pogrzebu, pamiątki i t. p. *

Po rogach gablotki Tańskiej, Źmichowskiej. 
Ducbińskiej i Zapolskiej Jest też wielka ga
blota z czasopismami, reiiagowanemi przez ko
biety. Wspaniałe przedstawia się dział pedago
giczny-; książki dia dzieci i młodzieży, który za- 
iął całą podłużną ścianę.

Znaidnje się w tej sal5 kilka tys;ęcj tomotf 
dzieł poiskich pisarek. jś

Naprzeciwko nauka :  naukowe i literackie roz
prawy kobiet, portret Curie-Sklodowskiej, długi 
spis jej dzieł, tytułów, odznaczeń.

Na środkn sali gabloty z bellletrystyką, poe- 
zyą. oraz stolik z olbrzymia, ślicznie oprawną 
księgą; jest to biDliografa polskich autorek,
żmudna praca, dokonana przez slnckaczŁionni- 
wersytetu lwowskiego pod redakcyą prof ich- 
nalskiego i jego żony. Na ścianach, opróci wie
lu portretów, rozwieszone graficzne zestawienie 
ilości kobiet polskich, które osiągły dyplomy do-, 
kiorskie ' ;

Stąd wchodź* się do dwóch sal, przeznaczę 
nycb na e t n o g r a f i ę .  Je-;t tn, wprost bajecz
ny widok: wszystkie dzielnice polskie przedsta
wiły swe przepiękne, barwne stroje Indowe, je 
den śliczniejszy od drngitgo; niewinaorac, na cc 
patrzeć: czy na staro-kraKOWski strój, czy na 
śliczna pannę miudą z wieńcem wstąg i świeci
dełek. czy na kraśne dziewuchy z Łowickiego 
Mazowsza, czy na księżaczki sutej śłązaczk. ne 
marszczone, czy poważne kaszubki. Uderza oczj 
strój bamberszczanki z Barabsrgu, dziś zmenc 
czonego, który zachował jeanrk dat/ny, z prze: 
kilku wieków, Btiol ~

Trzy osobnQ nokoje przeznaczono na wy hó 
wanie i oświatę,

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ?  K o n o p i ń s k i ,

w Ktłko- 
* tót goto- 
>wca,gra-

lej ido
r *1 769.

do miejsc kąpielowjrch i letnisk wysyła w skiJ7yr knen y-
pożyckalnia Adolfa Gumplowicza w Krakowie .........227 6 O

w  1  O - .

saazyngt męskie

itanlsł. k iw sk ie ^ o
l  Kr-ikowis, Ryntśii 17

zamieuń się z rokiem 1912/13 na 

S*-

I w  K r ? k o w i e .

Eg-zamma wsłępne do ki. I. od
bywać feię będą już od połowy 
czerwca. Giranazyum posiada prawa 
szkół publicznych Przyjmuje się 
tjlko ograniczoną liczbę uczniów.

Znany Krakowski dom obywatelski, odnowiony gruntownie i nrzą- 
' '  ózony wzorowo. —  Położony v śródmieściu, tuż przy Rynku.

f r s n y  b a r d i o  p r z y s t ę p n e .

4(96 J.5 15

Chłopiec
„  Aołirem wyt-h-^oDieT), nkcńczoną szkołą w y 
działową, p o B in taje  mlej-ca do iardl" o^zna-
jom iony jest w hi - d la  kc .zennya.. W iauom o ,ć
* grzeo».nr.*!cl J. Jan, B . Studenci .a Ł 2 8 , 
Jdew 5717 1 2

S!edmdxiesiQt poKoi od % 4 ozm'vi.
A p n r t s m e n t ?  d l a  c a ł y c h  r o r i u n .

lflttiilt Cttlle ssie [K lip  i Is w ih i
P r z y  b a i d y m  p o c i ą g a  p » w o z y  i  o m n i b i c  b o ie lo a r y ,

O łaaKuwe względy uprasza

J a k 6 b  S i c h e i
restaurator i dziCtżawca hoU|n.223 8 10

f /awy Palone44
I

■V
.5

w najlepszej jakości po najtań- 
*  szych cenach z pierwszej krajowej

t}^ 9 i l e n : a i i e ]  P a l a r n i * *
poleca

W o jc ie c h  O ls z o w s k i*
B r a b ó w  191 ea o H

<; Maty Eiyr-sii, rńg ul. Szphalnnj < ► 
« m i i * %

9 ś ARBO P1
przewyższająca eo io  JakoscM przestępnej 
ceny absolutnie każdy towar k in fcw rifiiyw  
dostarcza generalny następca na GuU,*yę

Samochód
do wynajęcia ną_godziuy i dnie. Wia
domość w firmie ,„B'Ei\IZ“ ę ul. św. 
Tomasza (Grand Hotel). Tel. Nr 1026. 

6483 7 10 ■

L o k a l
bardzo odpowiedni na biuro, w  Rynku 
gł linia 3-C 1. 33, *ront, I piętro, z 3 
wchodami od 1-go lipca b r. łanio do 
wynajęcia. Wiadomość a firmy Gramo
fon Weksler, Floryańska 2E. 6537 8 4

w Eapelance - Krakowie, parcela 817, 
naprzeciw koszar- konnicy, 80 metrów 
frontu, 3 0 0 0  metrów mający, ao sprze
dania za 700 koron. ; Wiedeń, XIII.,
Fenzlgasse 76, Thtli 15, Kliegle® 6664

Dom parterowy
słoneczny, o 6 nokrjr.ch, z wolne; ręki 3e sprze
dania przy ul. Podskale 1.14, w Pougói-zil,.olo\ 
kiasztoiu Redcmntorystiiw, szkoły wydziułiwej, 
normalnej', poczty i  telejrrafn. ’ 573?

W ó z e k
iiowy, na resorach, kolor „uatur“, jest do sprze
dania w pracowni stelmnchskiei Jana JOelKow- 
skib^o, Kraków, Nowowiejska 147. * 5645 i  3

i etodą Amoiic udziela tanio R. S.-G., nlica 
Gołębia 16, II p., front. 5236 6 6 .

Pierwszorzędna węgierska firma wina 
poszukuje zdolnego, stosunki mającego, 
z tym działem obeznanego ~ 6583 3 i >

na Kraków i okolicę. Zgłoszenia z pr. 
daniem dotychczasowej czynności uod 
„Tiichtig 2 4 — 8094“  przjjm nje Ruao'f 
Mosse, Wiedeń, I., Seilerstatte 2 !

W  s k ł a d z i e  f o r t e p i a n ó w

;  iTSmuntu Roby o  K r iM e , u k  M
®  jest kiika pianir i fortepianów używanych bardzo tanio do sprzedania. 250 8 4

P a s k i  r u p f t u r o w e ’
jako fachowy bandażysta polecam bardzo praktyczne wielce doniosłe i znakomite 
dla osób, cierpiących na przepukliny pachwinowe nawet w wielkich wypadkach, 
bardzo lekkie, bez żadnych sprężyn, własnego ulepszenia i wvnalazkn, jakoteż 
i sprężynowe, oraz paseczsi bardzo praktyczne dla dzieci —  również pasy brzu
szne lekiej konstrukcji itp. —  Gwarancya jgólna, liczne uznania, listowne obja
śnienia, ostrzegam przed blag? niefachowych, którzy wprost wyzyskają. Na żą
danie wyjeżdżam. A n io n l  Bi M ir lu e w ic c , rfraisów , uj- M c s to w a  1. 4

c.‘V*'«y w t* len
I irtyshao-toiftlssl!

10 n i
iCraKfiw, ni. RakowSbka 7, tal. 4S 2

r-ykonujfe grobowce i pomniki br» w mfeiim. jat 
B> prowin^T, onu p oleć* wielki - ■ybor poumi-
i A* gotowych ipLirawoa, mz?nr- i grut’W
■ =43 142 0

Pensyonat dla u:znic«3
niższyol1 kl:.s gimn iz^aliych we większem 
mieście'' ó-odko v"j GalLyi, przy głównej linii 
kolejowej, poc wytrawnem kierownictwa * pe- 
dagogićwnem Blarszogo profeso a gimnaz. Tro- 
skli ■ a « inka. Tomec w nautaeh. Konwersacja
francna*'r..\ł^niemiecFa na yczoaie, Zgło.zaoh 

fi ■'.zyjnnije ' Administracy:. „Nowejpod 50 
Reformy 5058 1*2 0

m a szyn ista
lat 21, poszukuje posjay.' ^joszeuin list, pod 
A. M. nrzTjmuje Adm. „N. I jfonitNL, 6400 5 5

Józef Sperling
|j tlTakiiw/ Dunajewskiego 7. :

Eompletno nrząazeulii sy
II pialó jadalń, gabiDetów 

męslLch.

4611 7 12

5193 99
KrybdWj Flo*ja* k̂a “4T._ Nr. 140

—  ^   ---------------
%  drożał n i L iterackiej w  K niknw ie, id- J a g ie łło  Ast a 1 0 .

I M l a  I  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r t r l f a 64 
J  A N A  W O Ł i n S G O

flą Smm  L11% tłami, - m . I  Hi.
l *kU» tfi*ejnmj< *1̂  uxt*d*eń p tg .. bowyott, pnu ■prowańuuia" nwok m  wszpatUo

kiajńw enzopejakjloi., 11 189 a
* iiiTĘj kfóry paeladl wierny wyrób trumien

ą L 1 0 t ^ v<

Nj  poieca:

c a a
!! Wielbi w y b ó r  g a r a l t n r ó w

klubcwjch.
a a  a

S t y l o w e  n r i ą d i e u l a  sa lo*  
> n ó w „  d e ^ -  T Ł

pi O D

Urządzh ia wali,- zn.k?aa 
leczny^ych, hoteli, lo 

ld w  i  t, p  9̂
m ca.

a

iT ojekt/ fachowych archit 
tów i art,' malarzy polskie*

Rządca U  K . Górski


